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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W  gazecie senackiey, datowaney z Peters­

burga dnia i lutego , czytamy ponizey poło­
żony ukaz, okolny R z ą d z ą c e g o  Senatu, o uży­
ciu herbowego papieru i poszlinach od aktów 
na monetę srebrną i złotą.

„ W ed le  Ukazu Jego Cesarskiey Mości 
Rządzący Senat na powszechnem zebraniu D e­
partamentów' Sankt Reterskich, słuchali zapiski 
w rzeczy, potrzebującey rozwiązania: i) jakiey 
ceny używać papieru herbów ego, w czasie przy­
znawania aktów na monetę srebrną i złotą; 2) od 
tranzaktow wieczystych, w których summa wy­
raża się srebrem lub złotem, czy poszliny po­
bierać takąż monetą, czyli w jey niedostatku, 
assygnatanii podług kursu ; 5) ponieważ w gu- 
bernijach od Polski przyłączonych, na majątki 
nieruchome przyznawane bywają trojakie akta; 
kontrakt rezygnacyyny, kwit de pretio i dona- 
c y a ; zatem czyli wszystkie te akta pisać na 
herbowym papierze, podług summy w nich wy- 
rażoney, i czy od wszystkich do skarbu poszli- 
ny pobierać? Rozkazali: zalecić przez ukazy 
ws*ystkim Izbom cywilnym, jeneralnych i głó­
wnych Sądów 2gim departamentom, oraz wszy­
stkim tym urzędom sądowym, w których przy­
znają się wieczyste akta: 1) ażeby prawa wie- 
czysto-przedaźue i tranzakta, w których cena 
liczy się na srebro lub złoto, pisać na papierze 
dokumentowym takiey wartości, jak a , podług 
kursu srebra bib złota, 11a assygnacye wypadać 
będzie; 2) poszliny od takowych dziedzicznych 
tranzaktow, w których summa liczy się srebrem 
lub złotą m one tą , pobierać assygnacyami po­
dług kursu srebra lub złóta, w dniu opłaty bę­
dącego; 5) ponieważ w gubernijach od Polski 
przyłączonych, czynią się na majątek nieru­
chomy trzy  akta: kontrakt rezygnacyyny, kwdt 
de pretio i donacya; zatem przy przyznawaniu 
pierwszych na majątki nieruchome w tych gu­
bernijach aktów dla poświadczenia przedsta­
wianych , cobykolwiek w sobie zawierały kon­
trak t  rez ygnacyyny, czyli kwit de pretio i do- 
Bacyi, pobierać poszliny od jednego tego aktu, 
przez który rzeczoney osobie daje się prawo 
wchodzenia w posiadanie m ają tku , apj0 wziąć 
intromissyą, i jeżeli me > opłacone do skar­
bu te poszliny, wtedy żadnego z tych aktów 
do skutków pomienionego prawa nie przyprowa­
dzać; i 41 wszystkie pomlenione trzy  akta po­
winny bydź pisane nie na zwyczaynym herbo­

wym papierze, ale na dokumentowym podług sum­
my W nich zawartey,gdyż podług 17 § postanowie­
nia o papierze herbowym z dnia l ubitego 1812 
roku, nie tylko prawo wieczysto-przedażne, ale 
i wszystkie zapisy na przedaź majątków, powin­
ny bydź pisane na papierze , dla aktów wie­
czystych ustanowionym. O czem dla wiadomo­
ści posłać ukazy i do wszystkich Rządów, gu- 
berniałnych władz i innych mieysc urzędowych, 
uwiadamiając również przez ukazy Panów Mi­
nistrów, Kontrolera państwa, Moskiewskiego i  
Sankt Petersburskiego Wojennych-Jenerał Gu­
bernatorów, Wojennych Gubernatorów zarzą­
dzających i cywilnemi sprawami, do Sibirskie- 
go Jenerał Gubernatora, Cywilnych Gubernato­
rów i naczelników m iast, a do Najświętszego 
rządzącego Synodu i do Moskiewskich departa­
mentów Rządzącego Senatu posłać uwiadomie­
nia. Dnia 7 stycznia 1819 roku.

Pod dniem 27 stycznia tegoż roku jest 
w tey ie  gazecie okolny ukaz Rządzącego' Se­
natu, ogłoszający, iż d. 2 3 grud. r . z. \v g u b e r -  
nii tauryckiey sąd cywilny i kryminalny wolą 
Naywyźszą podzielony został na dwie izby, 
kryminalną i cywilną; a na mieyscu teraźniey- 
szych sądów pow iatow ych, jeden na dwa po­
wiaty, stanowią się osobne dla każdego powiatu; 
razem do powszechney wiadomości są podane 
i etaty dla tych mieysc potwierdzone,

'L'abella porównywaj ąca urodzonych ze zm arłe-
m i w Petersburgu z roku 1817. (Z gaz.
le Conserv. Impart.)
W  Roku 1817 narodziło się w  St. Peters­

burgu chłopców 4,2o8, dziewcząt 4 .og5, r a ­
zem 8,5 o5 dzieci. Liczba ta od liczby na­
rodzonych w roku 1816 wyższa jest 4 i5 .  
W^ tey liczbie 1,095 katolickiego i prote- 
stanskiego wyznania równają się ośmey części, 
i 1,180 z nieprawego łoża równa się siódmey 
części. Nay większa liczba dzieci narodzonych 
W  styczniu (8g4,), naymnieysza w listopadzie
(529.) Liczba narodzonych protestańskich do
liczby katolickich jest-jak 5 ^ do 1. Zm ar­
łych 5,53o m ęzczyzn, 3,717 niewiast, sum- 
ma 952^ 9 dusz. W ięc  1896 mniey w roku 
1816 : a zaś narodzonych 953 więceyf w tey  
liczbie 1,215 to jest 8ma 7ma część katoli­
ckiego i protestańskiego wyznania. Liczba 
protestantów zmarłych do zmarłych katolików 
tak się m* jak .5* do i .  Umarłych przypad-



kowie 5 7 5j w tey  liczbie u tonęło  1 1 2 ,  a 6 
powiesiło się, 8śmiu się zarżnęło , 2eh zastrze- 
liło , jeden zginął W pożarze. Choroby śmierć 
zadające były: konwolsye porwały 2,802 dzieci, 
k o n su m p c je  2,108 dusz; gorączka 1,691; z cięż­
kich połogow 62; ospą 192. N ayw ięcey  um arło 
w  czerw cu  , lipcu i grudniu ; naym niey w  li­
stopadzie i październiku. 166 osób doszło 
wieku 80 l a t ;  34 w yżey  90 l a t ;  6 w ięcey 
100 lat; jedna zaś kobieta urnarła mając i 3o 
łat. Z aw arto  m ałżeństw  1,626, m iędzy któ- 
re m i 1,346 grek,, 222 protestan. i 53 katol. 
16 mniey jak w 1816 roku. Nay większa Część 
ślubów było -w s ty c z n iu ,  naymnieysza zaś 
w  m arcu , lutym, czerw cu i grudniu.

I). 3 o grudnia r .  z. ( lS iB )  w Petersbur­
g u ,  po uzyskanem  od Rządu potwierdzeniu 
sw ych  u s ta w ,  uroczyście o tworzone zostało 
T o  warzy s tw c Farm aceutyczne.

. K urs  wileński na assygnaty : rube] srebr­
ny  3 r.  7 4 1 kop.; dukat nowy 10 r.  3 i k o p . ,  
s ta ry  10 r. 12 kop ; nnperyał 36 r. 35 kop.

W Ł O C H Y .
Podług doniesień z R zym u , pod dnierii 28 

stycz., N. Król Imć Hiszpański, Karol I V .  iy -  
cie zakończył. W iadom ość tę  potwierdziły  poź- 
nieysze, w W ied n iu  o trzym ane, doniesienia ga- 
*e ty  neapolitańskiey.

W' Forto M aurizio  dało się uczuć d. 5 s ty­
c z n ia  k ilkakrotne trzęsienie ziemi. Jedno by­
ło  tak  m o cn e ,  iż kilkaf domóyy zostało uszko­
dzonych.

K ardynał L itta  ochrzcił d  i 5 s tycznia 
W R z y m ie , w  kościele ś. Ig n a ceg o ,  pierwszego 
I lab in a  Jerozolimskiego , Leo La.be, mającego 
ł a t  4 i ,  k tórego pważano za jednego z n a jz n a ­
kom itszych nauczycieli w;yznania żydowskiego, 
i  k tóry  umie 10 języków.

N ró l  obojey Sycylii ustanowił d. 9 stycznia 
o r d e r  woyskowy pod nazwiskiem ; di S. G i­
org io  della Reunione. Składa się z W ielkiego 
M is t r z a ,  D y g n i ta rz y ,  Kaw alerów  wielkiego 
k r z y ż a ,  kom m andorow  i t .  d.

Od d. 1 s tycznia zaszła na wyśpię S ycy­
l i i  wielka odmiana w  sądownićt?. ie. Zniesio­
n o  w szystkie w ładze sądow e, k tó re  od kilku 
w ieków  spraw nieukończyły ; ustanowiono zaś 
tym czasow ą kommissyą sądow ą , póki now y 
kodex cyw ilny nie będzie ogłoszony.

H i s z p A n i j A

X iadz Cirillo Jenera ł  Franciszkanów, o- 
deb ra ł  rozkaz wyjechania z tu teyszey  stolicy. 
P opad ł W niełaskę u M onarchy , którego da­
w n ie j  zaufanie p o s iad a ł , i k tó ry  mu polecił 
gprowradzić zm arłą  K rólow ą z Brezylii. R ó­
żne  sa w tey  mierze domysły. Jene ra ł  f r a n ­
ciszkanów bardzo wiele znaczy w  H iszp a n ii : 
t o  jest naczelnikiem, prawie samowładnym 
20,000 mnichów tego zakonu. Nie dawno je­
szcze został wyniesiony na  dosto jność Granda.

^  r  R i  N c Y A.
(Z  g a z ‘ beri.) P a r y ż , dn ia  3o stycznia. 

J en e ra ł ,  M argrabia de la T o u r ,  uda się jako 
poseł nasz w  L o n d y n ie , na  mieyscu X ięcią

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. Czl.

Osmond. M argrabia  ten  u trac i ł  jednę nogę 
na  bitwie pod Lipskiem .

K ról udarow ał przebaczeniem 27 dawniey- 
szych  członków konweneyi, k tó rzy  oznaczeni 
byli 7 a r tykułem  praw a z d. 12 stycznia 1 8 1 6 .  
M iędzy tymi znaydują się: Alquier , B ertrand , 
Cambaceres, D ubois-D ubay, Jo/ianriot, Rabąut- 
P o m m ie r , Poullain-G randprć , B onnet, L am ar-  
cjue, P elletier , R ea l , Tallien, etc.

A m e r y k a  p ó ł n o c n a -

(Z  kor. hamb.) N ew yo rk , dn ia  2 stycznia . 
Champ  t/’ Asyle [Pole schronienia), w które in do­
wodzili b racia  L allem and , jest w  rzeczy samey 
zniesione ; położenie jego' było na ziemi, k tór#  
sobie zarówno Am erykanie, jak iH iszpani p rzy ­
właszczają. F rancuz i  widzieli się zmuszonymi 
opuścić tę  koloniją; wszyscy oni powrócili i 
utworzyli no wą koloniją w Tombeckhee. W s z y ­
stka ziemia jest W niey podzielona. W ielu  f r a n ­
cuzów w' A m eryce , a szczególniey z N ow ego- 
Yorku, udaje do tey  kolonii. Jenerał  L efevre  
D esnouetteS'znzydx\)e się te raz  w W ashingtonie  
dla proszenia k.ongrbscu o różne przywileje dla 
nowey kolonii. Koloniją ta  położona jest w te r -  
pytoryum Alabam a , składa oddzielny okrąg pod 
imienierp M arengo. Miasto, które tam  zakła­
dają nazwane jest Aigleville (O rle miasto), a u- 
łice mają bydź nazwane od znakomitszych zw y- 
cięztw  oręża 1'rancuzkieg‘o.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

(z gaz. Zusch.) Donoszą z W iedn ia , ie  K ró l 
Pruski przez część przyszłey  wiosny i lata za­
bawi W' Baden  pod W iedniem , i że X iążę  Re­
jent Angielski odwiedzi Karlsbad.

Jedno z pism per jo d y  cznych tw ierdz i , że 
wydobywanie min w Peru  i -M ew y ku tak  się 
zm n ie jsz y ło ,  iźcy rk u lacy a  pienięd -.y w E u ro ­
pie zniża się co rok o tysiąc milionów. (Zape wne 
jest tu  mowa o realach.)

Podług gazet londyń kich, perska prowin- 
cya  Khorasan podniosła rokosz 1 ogłosiła się za 
niepodległą.

W  Hiszpanii nie w ierzą  już bynnym niey ,  
żeby w ypraw a wyyśdź miała. Przygotow ania 
do tego czynione, uważają tylko za krok, k tó ­
r y  miał skutkować na  kongressie akwisgran- 
skim.

U roczyste  o tw arc ie  zgromadzenia stanów 
w  M o n a ch iu m , naznaczone jest na dzień 4 ty  
lutego.

Szczególnieysze zjawienie! Xiążg L ip p e , B u­
ck eburg , k ra in y ,  w k tó rey  naw et wolny stan 
chłopów wybiera deputowanych do stanów k ra ­
jowych, obraca p rzew yźkę  swoich dochodow 
dominialnych (która w roku przeszłym 8 p  tysię­
cy talarów  uczyniła) na zakupienie dóbr w me- 
klemburskićm, gdzie osobista niewola panuje.

W  now ym  dziele J. N iemcewicza , pod 
ty tu łem : ”Dzieje panow ania Zygm unta I I I ,  
K ró la  polskiego etc, w rysie  stanu i położe­
nia kra ju  , kiedy Król ten  na tro n  wstępow ał, 
c z y ta m y ,  iż podług dawnego rękopismu jedne­
g o ,  roku 1,612 znajdow ało  się w Koronie pol- 
skiey i W .  X. Lit. wsi króle wskich i szlachec­
kich 90.000; biskupich i kanonicznych 100,010; 
p lebanów , zakonników i zakonnic 60.9 Ś 0 ;  w 0- 
góle 250,960:,, (W stęp  stronica X I I .)

— ................... -  i 11 —  — ■"  — —  - i

—  w W iln ie u> D rukarni R edakcyi pism  p ery o i.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 55.
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W i l n o  d n i a  1 0  L u t e g o  1 8 1 9  r o k u .

O g ł o s z e n i a .

1 • S ą d  T a x a t o r s k n - E x d y w i z o r s k i  n a  u s a ­

t y s f a k c j o n o w a n i e  w i e r z y c i e l i  J I V .  L e o n a  O -  

s z t o r p a ,  b .  M a r s z a ł k a  I h u t n e ń s k i e g o  i  K o m m a n -  

d o r a  r e m i s s ą  M i ń s k i e g o  g ł u w n e g o  S a d u  2 g o  

D e p a r t a m e n t u  u s t a n o w i o n y ,  w s z y s t k i e  t e y z e  r e -  

m i s s y  p r z y p o r u c z e n i a  u z u p e ł n i a j ą c  ,  s u m m y  n a  

r o z m a i t y c h  o s o b a c h  p r z e z  J I V .  O s z t o r p a , z a  

s ł u z ą c e m i  j e m u  i n s k r y p e y a m i  p o s z u k i w a n e  ,  0 -  

c z e w i s t y / n  s w o i m  d e k r e t e m ,  d n i a  1 g  j a n u a r y i  

i d ą c e g o  r o k u  f e r o w a n y m ,  (n i e u w a z a j a c  n a  t y c h ż e  

d e b i t o r o w  n i e s t a n n o ś ć )  z  w ł a d z y  p r z e z  r e m i s s ę  u -  

d z i e l o n e y  d l a  p o m i e n i o n e g o  J I V .  O s z t o r p a  w s k a ­

z a ł  m i a n o w i c i e  n a  W .  J ó z e f i e  H a r a s i m o w i c z u  

r u b l i  a s s y g n .  1 1  , p o 5 k o p .  a g ,  u d o ;  n a  I V .  L u -  

d w i k u  C h r z a n o w s k i m  r u b . s r e b f .  1 g s ,  n a  I V .  M i -  

L iu l e _  M i n e y c e  c z e r .  z ł .  1 2 2  g r o s z y  4  • n a  W .

I m ć  X i q d z u  M i k o ł a j u  F r ą c k i e w i c z u  z ł .  4o o ; n a  

s u k c e s o r a c h  J I V .  J a n a  O g i ń s k i e g o  c z e r .  z ł .  d w a  

t y s i ą c e ;  n a J l V .  J a n i e  B i e l i k o w i c z u  r u b .  a s y g .  

1 1  , a o o ;  n a  J I V .  F r a n c i s z k u  B i e l i k o w i c z u  r u b l i  

s r e b r .  365;  n a  s u k c e s o r a c h  A n n y  P r z y b c r z a n k i  

c z e r .  z ł .  g 4 ,  n a  S t a r o z a k o n n y m  L e y b i e  I l i r s z o -  

w i c z u  z ł .  p o i .  2 6 0 ,  n a  S t a r o z a k o n n y m  A b r a m i e  

H i r s z o w i c z u  r u b .  s r e b r .  1 , 2 7 2  k o p .  84} ;  n a  J W .  

R o z y  J e l s k i e y  z ł .  p o i .  2 : o o o ,  n a  J ( V .  T o r ł i a -  

s z u  S w i e j o r z e c k i m  c z e r .  z ł  2  5 g r .  1 2 ;  J P a n u  

L u d w i k u  S t o c k i m  r u b .  s r e b .  2 o 4  k o p .  7 5, n a J P . 

I g n a c y m  R u t k o w s k i m  r u b .  s r e b .  84 ,  n a  W .  J ó ­

z e f i e  M o n i u s z c e  r u b .  1 8 g  k o p .  7 7 ,  n a  W .  W o y -  

c i e c h u  M o n i u s z c e  r u b .  s r e b .  51 k o p .  64 ,  n a  J P .  

K l e m e n s i e  R u t k o w s k i m  r u b .  s r e b .  3 g  k o p .  48,  n a  

n a  I V .  J ó z e f i e  J e l e ń s U i m  c z e r .  z ł .  4 o o ,  n a  W .  

W a w r z y ń c a  S y m o n o w i c z u  z ł .  p o i .  643,  n a  s u ­

k c e s o r a c h  T o m a s z a  W i s z n i e w s k i e g o  c z e r .  z ł . O o  

n a  s u k c e s s o r a c h  J e r z e g o  M i e s z k o w s k i e g o  c z e r .  

z ł .  4o  ,  n a  s u k c e s s o r a c h  I g n a c e g o  K o r n a c k i e g o  

c z e r .  z ł .  48,  n a  s u k c e s s o r a c h  K a r o l a  B r z o z o w ­

s k i e g o  z ł . 4o o ,  n a  W .  S o w i e t u : k u  G e w a n g r y n -  

h o w i e  c z e r .  z ł .  2 0 ,  n a  I V .  I g n a c y m  O s k i e r c e  

C z e r .  z ł . 3 o ,  z ł .  1 ,  g r .  1 8 ,  n a  s u k c e s s o r a c h  A n ­

t o n i e g o  P o m i a n a  c z e r .  z ł .  y 42,  n a  W .  J ó z e ­

f i e  C z a r n i a w s k i m  r u b .  s r e b  5,  k o p .  0 8 ,  n a  C h a -  

i m i e  Z e l m a n o w i c z u  P e r a s z e w s k i m  m b .  s r e b .  7 0 ,  

n a  S z m u y l e  M o w s z e w i c z t i  m i e s z k a ń c u  I h u m e ń ,  

r u b .  s r e b .  5 o i  k o p .  1 2 ,  n a  S t a r  o  z a k o n n y  c h  A -  

b r a m i e  Z e l m a n o w i c z u ,  M e j e r z e  J a n k i e l o w i c z u  

m i e s z k a ń c a c h  D u k o r s k i c h  S m i e ł o w i c k i c h  i  S t o ł -  

p e c k i c h  c z e r .  z ł .  2 0 0 ,  n a  S t a r  o  z a k o n n y c h  L e y -  

i e r z e  M o w s z e w i c z u ,  Z e l i k u  D a w i d o w i c z u  i  D a ­

w i d z i e  G e r s z o n o w i c z u  o r a z  S r o l u  i  W ó l f i e  S y -  

m o n  o w i c z a c h  m i e s z k a ń c a c h  D u k o r s k i c h  i  Ś m i g ­

l ó w  i c k i c h  c z e r .  z ł .  4o o ,  n a  S t a r o z a k o n n y m  L e y -  

z e r z e  M o w s z e w i c z u ,  Z e l i k u  D a w i d o w i c z u  i  P e y -  

s a c h a  I z r a e l o w i c z u  c z e r .  z ł .  30 0 ,  n a  S t a r o z a ­

k o n n y m  Z e l i k u  D a w i d o w i c z u  c z e r .  z ł .  2 0 0 ,  n a  

S t a r o z a k o n n y m  L e y b i e  F l i r s z o w i c z u  K a p e l u s z -  

n i k u  S m i e ł o w i c k i m  c z e r .  z ł .  2 0 ,  n a  M o w s z y  

S z m u y ł o w i c z u  D u k o r s k i m  c z e r .  z ł .  1 o ;  n a  M i -  

c h e l u  M o w s z e w i c z u  s z k l a r z u  S m i e ł o w i c k i m  c z e r .  

f i -  8 ,  n a  S t a r o z a k o n n y m  J o s i e l u  S z m u y ł o w i c z u

D u k o r s k i m  r u b ,  s r e b .  2 3 4 k o p .  7 6 ,  n a  S t a r o -  

z a k o n n y m  D a w i d z i e  W ó l f o w i c z u  r u b .  s r .  65 
n a  s u k c e s s o r a c h  S z y m o n a  K i e c k i e g o  i  n a  p o s i a d a ­

j ą c y c h  p o z o s t a ł e  p o  n i m  f u n d u s z e  r u b l i  s r e b r n y c h  

i q , 9 2 8 .  ■—  J a k o w e  s u m m y  d o  r ą k  J J V .  O s z t o r o a  

l u b  j e g o  P l e n i p o t e n t a ,  w  d n i u  8  m a r c a  i d ą c e g o  

1 8 i g  r o k u  p r z y  a k t a c h  Z i e m s k i c h  M i ń s k i c h  o d ­

d a ć  1 z a l i c z y ć  s u b  p e n i s  n a k a z a w s z y  w  c e l u  z a ­

w i a d o m i e n i a  o  t e m  k a ż d e g o  z  w y  z e y  w y p i s a n y c h  

d e b i t o r ó w  n i n i e y s z e  c z y n i  o g ł o s z e n i e .  D a t  1 8 1  a  
j a n u a r y i  2 1  d n i a .

J ó z i f a t  I w a n o w s k i  Z i e m .  P t t u .  M i ń s k i e g o  

p i s a r z  E x d y w i z o r .

i .  W i e ś  C h o r o w s z c z y z n a  w  P t c i e .  W o l k o -  

w y s k i m  G u b e r r u i  G r o  J z . i e ń s k i e y  s y t u o w a n a ,  n i e ­

g d y ś  d o  W .  O r z e c h o w s k i e g o  p r z y n a l e ż n a ,  p r z e ­

s z ł a  d o p i e r o  z a  p r a w e m  w i e c z y s t o  p r z e d a z n y m  

d o  a k t o r s t w a  i p o s s e s y i  W .  F r a n c i s z k a  K a r p i ń ­

s k i e g o ,  j e ż e l i b y  w i ę c  k t o  d o  r z e c z o n e y  w s i  s t o ­

s o w a ł  p r e t e n s j ą , r a c z y  w  p r z e c i ą g u  j e d n e g o  r o k u  

z  d o w o d a m i  o d e z w a ć  s i ę  d o  t e r a ź n i e j s z e g o  d z i e ­

d z i c a  t e y z e  w s i  I V  K a r p i ń s k i e g o , k t ó r y  n i n i e y ­

s z e  d o  g a z e t y  p o d a j e  o b j a w i e n i e .

1 .  P r z y p a d k i  M i k o ł a j a  D o ś w i a d c z y ń s k i e g o  
p o p r z e d z o n e  p o c h w a ł ą  K r a s i c k i e g o  p r z e z  S t a n i ­
s ł a w a  P o t o c k i e g o  S e n a t o r a  W o j e w o d y , i ł ó m a -  
c z o n e  n a  j ę z y k  F ' r a n c u z k i  p r z e z  J .  L a  v o i s i e r  K a ­

n o n i k a  M u h i l e w s k i e g o  w  P a r y ż u  1 8 1 8  8-po r u ­
b e l  1 1 5o  k o p i e j e k , z n a j d u j e  s i ę  w  W i l n i e  u  
w s z y s t k i c h  x i e g a r z y .

1 .  P l a c  o b s z e r n y , n a  p r z e d m i e ś c i u  z a  W i ­
l e ń s k ą  b r a m ą , z  o g r o d e m  o w o c o w y m  i  b u d y n ­
k i e m  m i e s z k a l n y m ,  p o d  g ó r ą  b o u f u ł o w s k ą  z  e x -  
d y w i z y i  A .  Ł a b o w s k i e g o ,  J e d n o c i e  e w a n g e l i c k i e j  
p r z y p a d ł y , j e s t  d o  p r z e d a n i a .  K t o b y  c h c i a ł  n a ­
b y ć  t a k o w y  ,  m e c h  s i ę  u d a  n a  o l a ć  z b o r u  E w a n g .  
r e f o r m o w a n e g o  z a  T r o c k ą  b r a m ą  d o  X .  S e n i o r a  
t e  g o i  z b o r u ,  Ł ę c z y ń s k i e g o .

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .

2 .  I g n a c y  T a r n a w i e c k i  S ę d z i a  b y ł y  G r o d ź .  

R l t u -  B r z e s k i e  g o - L i t e w s k i e  g o  w  i m i e n i u  i  n a  

m o c y  z l e c e n i a  o d  W  W .  I m ć  P a ń s t w a  J a n a  i  

P r a x e d y  z  C y w i ń s k i c h  C z a r n o c k i c h  M a ł ż o n k ó w  

w  c e l u  u w i a d o m i e n i a  i  p o d a n i a  d o  R e d a k c j i  

g a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  w  M i e ś c i e  W i l n i e  

b ę d ą c e j ,  d l a  t r z y k r o t n e g o  o g ł o s z e n i a  i  o p u b l i ­

k o w a n i a  n a s t ę p n e  z a p i s u j ę  o ś w i a d c z e n i e :  z e s z ł a  

z  t e g o  ś w i a t a  w  M . e ś c i e  W a r s z a w i e  T e r e s s a  

C y w i ń s k a  p r z e d  z g o n e m  ż y c i a  s w e g o  t e s t a m e n ­

t e m  p r z e z n a c z y ł a  d l a  s u k c e s s o r ó w  s w y c h  s u m ­

m ę  z ł .  p o i .  s r e b r .  p i ę ć  t y s i ę c y  J V .  6 0 0 0  n a  

p i ę ć  g ł ó w :  t o  j e s t ,  z  t y c h  j e d n ą  p i ą t ą  część  d l a  

W .  P r a x e d y  z  C y w i ń s k i c h  C z a r n o c k i e j ,  d r u g ą  

t a k o w ą ż  c z ę ś ć  d l a  z e s z ł e j  z  t e g o  ś w i a t a  d w ó c h  

i m i o n  E l e o n o r y  T e r e s s y  C y w i ń s k i e j  S i o s t r y  

r o d z o n e j  t e y z e  W .  P r a x e d y  C z a r n o c k i e j ,  n d  

k t ó r ą  s c h e d a  t e y z e  s p a d ł a ,  j a k o  j e d y n ą  p o  z e ­

s z ł e y  j e y  s i o s t r z e  s u k c e s s o r c e .  T r z y  z a ś  c z ę ś c i  

r e s z t u j ą t e  t e s t a m e n t e m  r z e c z o n e j  T e r t s s y  C j -

H



w iń sk iey  w  W arszaw ie zm a r łe j  legow anem i są 
d la  W  W . K ajetana  i M acieja  P eszyńskich  braci 
m ię d zy  sobą rodzonych, tudzież s iostry  tychże  
Z o f i i  z  P eszyńskich  O stromęckiey. W ia d o ­
mość nie zew szystk im  pewna d o ch o d zi, ja k o b y  
t a i  W . Z o fia  Ostromęcka ma m ieszkać nie­
daleko m iasta R erdyczew a , i ja k o b y  ta i  ma 
jnieć wiadom ość o braciach swych pomienionych  
M TV. P eszyńskich  , o ich życ iu  i  m ieszkaniu, 
o których dotychczas ża d n e j wiadomości po • 
w ziąść  niem ożna. P oniew aż testam entu w y i  
w y r a ż o n e j  ze sz ley  Ttressy C y w iń s k ie j , za -  
skutecznienie i otwarcie w strzym a n ym  tym cza - 
sow ie w  W arszaw ie  z o s ta ło , dopóki W  W . 
P eszy ń scy  i Z o fia  Ostromęcka sami osobiście 
lub p rze z  um ocowanych plenipotentów , niesta- 
w ią  się w  W arszaw ie u W . X ię d za  Sym ono- 
w icza  P roboszcza  kościoła para fia lnego  Św ię­
tego  K r z y ż a ;  za ty m  je ż e l i  po trzykro tn ym  
opublikowaniu p rzez gazetę  K uryera  Litewskie­
g o  , (o czym  ju z  p rzez  gaze tę  W arszaw ską  
j e s t  og łoszono ) W  W . K ajetan  i M a c ie j P e ­
s z y ń s c y  , tu d zież  W  Z o fia  O drom ęcka o sw ym  
ż y c iu  i m iejscu  m ieszkania do mnie zap isu ją ­
cego oświadczenie lub do W . P ra x e d y  C zar­
n o ck ie j , do Brześcia a lbolitez do X ię d z a  S y -  
m onow icza w W arszaw ie , w przeciągu  czterech 
Tniesiecy nie zg ło szą  się , z  dow odam i prawne- 
m i niestaną , lub ktokolw iek z ich znajom ych  nie- 
■uczyni o nich zaw iadom ienia w tym ze  przecią­
gu  czasu , za  które doniesienie koszt zw róconym  
będzie , sama  W . P ra xe d a  z Cywińskich C za r ­
nocka u czy n i sjaram e odebrania n ie ty lko  w ła- 
snev , i po siostrze sw ey spadłey schedy, lecz i 
ca łk o w ite j sum m y testamentem leg o w a n ey , a 
Y W V . P eszyń scy  i Z o fi ja  Ostromęcka stratę 
d la  nich w ym knąć m ogącą p rzyp iszą  swemu 
zaniedbaniu i n iezgloszeniu  się. Jakowe ośw iad­
czenie w  celu pilności i nieprzem iiczenia, oraz^ 
d la  p u b liczn e j wiadomości w  Imieniu  W W . 
Jana i  P r a x e d y  z C yw ińskich Czarnockich 
juałżonków  podpisuję. D nia ag ja n u a r ii roku 
j 8 t q  w m ieście  B rześciu L itew skim .
Jg n ą cy  Tarnowiecki Sędz. b. G ■ P ttu  Brzeskiego,

Roku 18 j q  d. 2g ja n u a rii przed  aktam i 
G rodzkiem i P ttu  B rzeskiego stanąw szy  osobi­
ście W J P a n  Jg n ą cy  Tarnow iecki b- Sędzia  P ttu  
te g o ż  takow e oświadczenie do akt podał, p r z y ­
ją łem  i  że jest w  x ięgach  św iadczę JózeJ D ąbro­
w ski R eg . G rodzki P ttu  B rzes.

2. E xcerp t oświadczenia z  protokułu poto­
cznego Z iem skiego Pttu U ilęn . w dacie n izey  
w yra ża ją ce j się zapisanego et eorundem pod p ie­
częcią urzędową Z iem ską  W ileńską  stronie p o ­
trzebu jącej jest wydań.

R oku  1819 miesiąca stycznia  2<jdnia. P rzed  
a kiam i Z iem skiem i P ttu  W ileńsk. Aawając oso­
biście fV JP . K arol Zebrowski Agent, oświad­
czenie poniższe wpisać do protokułu podał, któ­
rego w yra zy  następne. Uświadczenie wespół 
z  naysolennieyszą skargą im ieniem  JD  . Jozeja 
M arsza łka  P ttu  Rzeczyckiego Stanisław a 1 Jana  

a. - G rafów  Judyckich braci rodzonych , przeciwko 
JOO. X iążętom  Dominikowi o jcu , A lexaiidrowi 
synow i M ichałow i, M ikołajow i i Iranciszkow i 
R adziw iłłom  czyn i się z następnych pobudek rut 
chętnie, i z nie w iększym  uczuciem przychodzi o- 
świ ad czającym  się przedsięw ziąć do dopełnienia  
tego kro ku , jakow y m iędzy obcemi, a tym  bar­
d z ie j narb liższą  fa m ilią  jest n ie m iły , lecz gdy  
obżułłni JOO. k ią ię ta  udalając się od drogi zbli­
żyć  mogącą n a jdroższą  spokoyność a opierając 
sw ó j zam iar  (jak słyszeć się duje) na tranzaktach  
w ynalezionych , żadną form alnością  praw a nie- 
wspąrtych , jakoby wziętych od Rodziców  oświad­

czających się niegdyś Józefa i A lo izy  z X ią żą t  
Radziw iłłów  Hrabiów Judyckich Jenerał L ty -  
tnantow w ojsk  b. polskich z zakwietowaniem  
z lezyą  praw a natury, a krzyw dzą  sukcessorow  
z  teg o , czego nietylko w ręku niemieli lecz i  
przew idzieć nie m ogli, są do układów f a m i l i j ­
nych dalekienii. Z a tem  jak ten zam iar m ylny  
obżałł. JOO. X ią ż ą t , n igdy udalić m e jest zdol­
n y  oświadczających %się do osiągnienia istotnie 
należnego spadku z dobr Rerdyczew a z p r z y n a -  
leżnościami, w l’Voły/iskiey Guberrui,, w pow ie­
cie Z ytom irskiey położonych, w szelkiej pozosta­
łości , z g łow y zeszłego bezpotomnie JO. X ięcia  
M ateusza R adziw iłły  W uja spadłych; gdyż p ra ;  
wo artyku ł 4 , z rozdziału  7, ony obala 1 n iszczy- 
tak razem  w objekcie dóyścia n itw ypurtey a w gó­
rze pojaśnioney sukcessyi z  woli w ielolicznych  
praw  a mianowicie art 17 z roz. 3 i koi rektury  
praw pruskich p rzez  konsty tuc ją  1.77b roku na  
Koronę i L itw ę w exekucyi rozciągn ięte j, o do­
pełniony pierwo 1 dziś przedsięw zięty krok p ra ­
w ny przeciwko rodzonemu wujowi 1 d a lsze j bli­
sk ie j fa m ilii  z ogłoszeniem onego w gazetach  
Kuryera Litewskiego przed  powszechnością o- 
świadczających uspraw iedliw i: albowiem po  z e j ­
ściu w górze powiedzianego JO. X ięcia  M a teu ­
sza R adziw iłły  z g łow y m atki swey A lo izy  z X ią -  
żą t Radziwiłłów G rujini Judyckiey, n iegdyś X ię -  
cia Albrychta córki, a JO. Xięcia D onunika ro­
d zo n e j siostry Radziw iłłów  niując z  toku krw i 
z rrueczd id ą c e j ,  oświadczający się n iew ypartą  
drogę do osiągnienia sukcessyi do w szelkiej po ­
zostałości ruchomego i nieruchomego m a ją tk u , 
gdyż matka obok wspomnionych oświadczających  
s ię , zostawszy tylko exdotowaną z o jczystego  
m ajątku  , z którego upominku dzisie jsi sukces- 
sorowie czynić m e są m o c n i: od ubocznego zaś  
spadku sukcessyi X ięcia  łJd a leryka , p o  ze jśc iu  
jego syna bezpotom nie, oświadczający się , j a ­
ko z  linii Radziw iłłów  pochodzący, udaleni bydź  
nie m ogą , pew ni będąc, że obżułłni. JO O. X ią -  
ięta  , oparłszy swe przekonanie na słuszności , 
zbliżą się do fa m ilijn eg o , układu , wysłali w tym  
przedm iocie od siebie do dóbr spadkowych B er-
dyczewa pełnom ocnika ; lecz kiedy ten zam iar  
f a m i l i j n y , i przedsięw zięty  jed p iie  dla u zy ­
skania n a jm ils ze j  każdem u spokcj ności odrzu­
cony p rzez obżałł. zostuł, w raz więc w w łaści­
wych aktach pod dniem  1 ju n ii roku p rzeszłe ­
go uczyn ili ża łłcy  się p ra w n o ść , alić gdy i ta  
solenność w czasie dopełniona, b y n a jm n ie j  nie  
zdoła ła  zbliżyć obżałł. do zam iaru  spi uwie- 
d liw o śc i; owszem po objęciu arbitralnie ogól­
ny  spadek, dyąiąc na zagm achtam e p rzyn a le ­
ż n e j  istotnie sukcessyi dla oświadczających się 
zam iar sw ó j p o su n ę li.’ poniew aż JO . X ią ię l 
D o m in ik  zrzek ł się schedy swey na syna swe­
go A lexandra  w łożeniem  obowiązku oploty w n ie­
m a łe j  ilości długów własnych spadkowy m a ją ­
tek obciążył. Przeto zastrzegając dla siebie tak  
bezpieczeństwo spadku p rzyn a leżn eg o , tę bez­
praw ną czynność JO . K ięcia D om inika zaskar­
żając, jako  tez by dalsi obżałł. konsukcessorowie 
podobnego ku krzyw dzie oświadczających się m e  
przedsięw zięli za m ia ru ; a ztąd  gdyby k a żd y  
żądający m ieć jakow e układy o m ajątek B er- 
dyczew z p rzyn a leżn o śc ia m i, w przewidzeniu, 
narażenia siebie na niespokóyność m ia ł w ostro­
żn o śc i, tę podu jącąsię  do pub licznej w iado­
mości przestrogę , że nie do jtd n yęh  JO O . X ią -  
zą t Radziw iłłów , lecz do oświadczających się i
dalszych konsukcessoi ow, z toku krwi R a d ziw ił­
łów pochodzących, spadek sukcessyi wszelkiego  
m ają tku  po zeszłym  bezpotomnie JO . X ię c iu  
M ateuszu R adziw d le  na leży i oco ju ż  rozpo­
częty proceder , n in ie jsze  czyn ią  oświadczenie. 
V  tego oświadczenia podpis w protokule następ­
ny. K arol Zebrowski.
Z g o d ziłem  Jan Z ienkow icz Z ie m . W ileń . R ejen t


